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Stosownie do ogłoszenia o 
| nosaciźnie z dnia 16 stycznia 1915 
r. podaje się do publicznej wia- 
domości, że w Łodzi ustalono no- 
| saciznęu8-ch koni w domu przy 
~- ul. Konstąntynowskiej M 54. Wo- 
j bec powyższego ściśle przestrze- 
gać należy wszystkie przepisy o 
nosaciźnie, ogłoszone w dniu 16 
stycznia 1915 r. 
E Zarząd gubernatorski przy- 
| jat wszystkie środki zapobie- 
i gawoze w celu stłumienia dai- 
| szego rozprzestrzenienia się cho- | 
roby, a owe 8 konie zostały na- | 
Naa: zabite. 


Gubernator. 


 JKalurzyści polscy. 

Nawet w chwili tak epokowych 
(zdarzeń, jak obecne,—pisze „Goniec“ 

>—w czasie ogólnego zajęcia się spra- 
wami dwunastu wojen toczonych na 

 maszym globie—chcemy czytelnikom 
przypomnieć Sprawę naszego szkol. 
„mictwa, które przetrwać musi—po- 
parte przez całe społeczeństwo — o- 
kres przejściowej—bądź 30 bądź—za- 
wieruchy wojennej, aby stać się pod- 
walina dla biizkiego może upaństwo- 
„wionego polskiego szkolnictwa śred- 
niego i wyższego. 

Szkoła polska średnia, kończy z 
rokiem 1915 dzięsiąty rok swego o- 
;WOGnego istnienia i pracy na zie- 
mmiach Królestwa Polskiego, wydała 
kilkutysięczny zastęp maturzystów, 
Od tego czasu setki młodzieńców 
opuściło mury szkoły polskiej, uda- 
Jąc się po wiedzę do jedynych wyż- 
szych uczelni polskich w Galicji lub 
zagranicą, rzadziej 
politechniki rosyjskie. 

Ż roku na rok ed załeżenia pry- 
watnej szkoły polskiej, szeregi ma- 
turzystów rosły tak, iż w lipcu r. z. 
opuściło mury swojskich uczelni 
męskich — 1,188 młodzieńców. Aż 
1.188 abitarientów zdołało wcielić 


uło hca FPRZEG pyzybe cw zmia cułoezeń w Re 


794 w roku 1918 — 805 i 


mianowicie, 


na wszechnice i 


szeregi pracowników 
pracujących zawodowo lub w kadry 
akademickie polskie—nasze szkolnie- 
two prywatne. 


Plon to nader obfity i dowodzi, 


że szkoła swojska jest potrzebna u. 


świadomionaj. części społeczeństw ; 
część ta z trudem utrzymywała na 
opornej fali źycia tę jedyną zdobycz 
lat 1905-6-—-szkołę :polską, aż do prze- 


| łomowych chwil obecnych i przeko- 


namy się, pewno, że miała słuszność: 
Ogółem szkoły warszawskie w r. 


i ib. miały 556 abiturjentów, wobec 


464 w r. 1918 i 488 w r.1912. 

W warszawskich szkołach han- 
dlowych otrzymało świadeetwa doj. 
rzałości 194 uczniów, 168 było filo- 
logów, realistów 111, średnią. szkołę 
rolniczą E. Rontalera skończyło 47 
maturzystów, wreszcie szkoły. techni- 
czne dały 36 abiturjentów, 


Szkoły prowincjonalne W T. Z. 
„dzielnie dotrzymały kroku szkołom 
stołecznej Warszawy, od nich licz 
niejszym (co do liczby wychowań- 
ców) i lepiej uposażonym, 

Polskie szkoły prowincjonalne 
miały w r. ub. 572 maturzystów, wo- 
bec 481 w roku 1918 i 3381 w roku 
1912. 


Widzimy KiS na pro- 


wincji, jak i w Warszawie, że liczba 
maturzystów znacznie się podniosła, 


gdyż dopiero teraz niektóre szkoły 
polskie puszczały w świat „pierwsze 
gromadki maturzystów. Gdy w roku 
1912 liczba maturzystów wynosiła 
w bieżą- 
cym 1,188. Z tych szeregów lwia 
część kończy najlepsze polskie uczel- 
nie, prowadzone przez instytucje 
handlowe i zrzeszenia społeczne, 
szkoły handlowe lub 
kupieckie. 

- W r. ub, na prowincji na 572 ma- 
turzystów 387 było wychowankami 
szkół handlowych kupieckich, 158 


realne i techniczne. 

Po za wymienioną gromadą tego- 
rocznych maturzystów est jeszcze 
zastęp; 171 głów hezą » wychowań- 
ców i wychowanek wyższych knc-ów 


w zolskieh w Warszav 


społecznych 


zmitętu £ 


Należą do nich ci, co ukońezyii 
w r. b. Kursy handlowe im Zieliń- 
skiego, Kursy rolnicze, Kursy tech 


. niezne im. Wawelberga, Kursy wycho- 


wawcze J. Miłkowskiego, Kursy han- 
dlowe żeńskie Raczkowskiej i Kursy 
handlowe żeńskie Siemiradzkiej. 
Wysiłek, praca i pieniądze, wło- 
żone w szkolnictwo prywathe, już 
procentuie, = dając społeczeństwu sze- 
regi, chwilowo mało wpływowej i nie- 
licznej, lecz pełnej zapału i wiary 
młodej inteligencji polskiej—nieska- 
żonej w swych najlepszych odłamach 
serwilizmem naszego dawnego życia. 


KSK RER 


Na marginesie. 


Komitet obywateiski 
a prasa. 


„Niniejszym zawiadamiamy W. 
Panów, że organizuje się w formie 
osobnej kancelarji centralny sekre- 
tar,at wszystkich komitetów obywa- 
telskich, „którego celem będzie: 1) 
informowanie wzaiemne wszystkich 
oddzielnych komitetów; 2) udzielanie 
prasie miejscowe? i zamiejscowej 
wszelkich . informacji, przyczem in- 
formacje te będą udzielane tak z 
inicjatywy centralnego sekretarjatu, 
jakoteż i w razie zwrócenia się po- 
jedyńczych redakcji z prośbą o in- 
formacje; 8) dla informowania poje- 
dyńczych osób z pośród mieszkań- 
ców zgłaszających się w interesują- 
cych ich sprawach. 


Z chwilą zorganizowania się i 
rozpoczecia czynności centralnego 
sekretarjatu poiedyńcze komitety i 
seke: e przestaną udzielać jakichkol- 
wiek informacji bezpośrednio od sie- 
bie, natomiast wszelkie informacje 
bez wyjątku udzielane być moga w 
formie piśmiennej lub ustnej tylko 
przeż centralny sekretarjat w 080- 
bach pp.: Antoniego Stamirowskiego 
i profesora Józefa Adamowicza”. 

Tak rozpoczyna się komunikat 
centr. Komitetu obywatelskiego, na- 


desłany nam onegdaj. 
filologów i 32 kończących uczein'a ~ 


Jest to druga próba nawiązania 
z prasą a przez prasę ze spółeczeń. 
stwom normalnych i w trybie ogól- 
nis przyjgtym na zachodzie. i naj- 
bliższym wsthodze stosunków, — 
próba, po! eta w naiłapszych -inten- 
cjach < "77 władze Komitetu. - 

Dre, s «skriag tei inowerii taka 


„ etzi i S-ka 


OZ A E r ERA 


właśnie. próbie, nie możemy się atol 
wstrzymać od uwagi pesymistycznej, 
że niewiele sobie obiecujemy korzy- 
ści z tego Sekretarjatu. 

A oto motywy: 

Doświadczenie wykazuje, że w 
działalności Komitetu formalistyka 
odgrywa rolę znaczną, a działania 
na zwłokę weszło tam w nałóg, tech- 
nika zaś pracy dziennikarskiej kłóci 
się żywiołowo z biurokratyzmem, 
choćby ten przejawiał się nawet w 
tak poczeiwej i dobrodusznej 
mie, jak u kierowników Komitetu. 
Praca nasza, jest śpieszna, gorączko- 
wai w takiem tempie zasięgamy 
zwykle informacji, domagając się od- 
powiedzi doraźnej. 

Czy tę rzecź zechce i potrafi 


uwzględnić Sekretarjat centralny? 


Ż0 baczy my. 


Wokół wojny. 


Wśród biurokracji 
rosyjskiej. 


Według wiadomości podanej w 
gazecie „Nowoje Wremia* liczne ro: 
dziny rezerwistów w wielu miejsco: 
wościach państwa rosyjskiego otrzy: 
mują zasiłki wojenne tak późno i nia" 
dokładnie, że panuje wśród nich nę: 
dza wyjątkowa. Jak podaje „Berlinet 
Tageblatt” pewna liczba rodzin re 
zerwistów albo wcale lub tylko drob 
ne otrzymała datki. 

Specjalnie delegowany w tą 
sprawie przez Cesarza, naczelnik 
Piotrogrodu, generał Draczewskij 
powrócił ze swej podróży okrężnej 
bogatym materiałem faktycznym, 
malującym pewne nadużycia i niede: 
kładności. W związku z rewizją doko 
naną. przez generała Draczewskiegą 


oraz zebranym przez niego materja, 


łem — stanowisko ministra spraw 
wewnętrznych, jak. komunikują „ Rus 
skija Wiedomosti*, — mocno jes 
zachwiane. Spodziewane są takżt 
liczne dymisje wieiu wysokieh urząd 
ników państwowych, 


Polemiki soojalistów. 


Socjalista niemiecki Edward Da 
vid wystąpił w socjalistycznej „Volk 
srecht" przeciwko pochwałom pra: 
sy angielskiej i francuskiej dla Lieb 
knschta, Socjaliści franeuscy i an 
gielscy — pisze Devid — zachował 
sją wobec swej ojczyzny tak samą 
ak niemcy, a nawet wyrazili swą 
solidarność z rządem i w zastosowa: 
niu =*aktv"znab oslrzej wystąpili 


I-sza strona 58 kop. za | 


for- 


* 


_ politycznej 


4 = n 


»rzeciwko wskazówkom Liebnechta, 
hiż socjaliści niemieccy. Nauka Lieb- 
nechta nadaje się dla sekty kosmo- 
walczącej metodą anar- 
zho-socjalistyczną, ale mie : dla 
partji, zajmujące się polityką realną 
iniechcąeą stracić zaufania wśród 
mas ludowych“. A 


Mowa ironowa króla: 
szwedzkiego. 


Przy otwarciu parlamentu wy- 


głosił król szwedzki mowę tronową, 


w której stwierdził z zadowoleniem, 
iż Szwecja od chwili wybuchu wojny 
europejskiej przestrzega swej neu- 
- śralności.i > . 
„Zarządzenia natury militarnej 
podjęte dla przestrzegania neutralno- 
ści | ochrony kraju — rzekł król — 
naraziły wielu na oflary osobiste, 
które jednak z gotowością wypełnio- 
mo. Dbałość o neutralność Szwecji 
i jej prawo do samookreślenia, wy- 
magają utrzymania wojsk szwedzkich 


„w gotowości bojowej. 


Pomimo, iż Szwecja cieszy się 
pokojem w chwili wojny europej- 
skiej, to jednak życie gospodarcze 
narodu szwedzkiego dotkliwie odczu- 
wa wojnę”. | 

W przemówieniu swem przypom- 
niał król o odbytej niedawno konfe- 
tencji monarchów skandynawskich, 
zaznaczając, że konferencja ta przy- 
zzyniła się do zbliżenia narodów 
skandynawskich. | 

Mowa tronowa zakończona zo- 
3tała zdaniem, iż należy przedsię- 
wziąć nowe środki dla obrony kraju 
i zwalozania wpływów ujemnych 
wojny na życie ekonomiczne Szwęcji. 


= Feljetonik. 
||| W redakcji. | 


W redakcji — cisza. Depesze, 
Zroniki,  artykuliki oddano już 
do drukarni, lecz artykuł wstępny 
ac nie gotów. Redaktor, pochy- 
„lony nad biurkiem, ściągnąwszy brwi 
krzaczaste, pisze... Reszta współpra- 
cowników zachowuje bezwzgtędne mil- 
czenie. 

„ W tem drzwi się otwierają, wcho- 
dzi tegom ość długowłosy, długonosy 
— przedstawia się — wyjmuje z teki 
papiery. ; 

— Oto me wiersze, — objaśnia 
redaktora. — To o wiośnie, to 0 sko- 
wronku, a to poemat o pewnym psie 
nieszczęśliwym.. Bardzo wzrusza- 
jący... 

— Panie, — odpowiada redak- 
tor, — wierszy mamy dosyć — io 
wiośnie, i o psach i o skowronkach! 
_ ,— To moża o młodzieńcu, który 
był smutny... o ` 

— Smutny? 

`= 0, bardzol... . 


— Niech-że go djabli porwą! 


Poeta zbiera Śpiesznie rękopisy. 


{Z włosktego). 
( Dokończenie) | 


"Ten ostatni spytał po cichu: 
— Zmalazłeśś © aa 
Towarzysz odrzekł: 

|-—— Znalazłem. i 
= I dodai: i 
== Idź, wyjrzyj przeź drzwi. 

., Ten, co trzymał staruszkę, puścił 

fa pobiegł do drzwi od sadu, aby zo- 

baczyć, czy nie ma nikogo, i z izby, 
głosem de świstu podobnym, szep- 


nat: . 
— Chodź. | 
-. Ten, co się był został i co trzy- 
mał jeszcze Ferruczia, pokazał -nóż 
chłopakowi i staruszce, która zaczy- 
ła otwierać oczy, i powiedział. 
— Ani głosu, rozumiecie? bo 
wrócę i pozarzynam was! 

„l chwilę patrzył uważnie na bab- 
kę i wnuka. W tem zdaleka z ulicy 
dolecia: śpiew wielu głosów. Złodziej 
zwrócił szybko głowę ku drzwiom, a 
w tym ruchu gwałtownym opadła mu 

„5Zarne zasłona z twarzy. 

Staruszka przeraźliwie krzyknęła: 

— Mozzoni “ 

— Przekięta! 
znany, 


— ryknął łotr po- 


. zemdlała. 


-— Skrwawiłeś mi pan sercel — 
mówi głosem  wzruszonym, — ten 
gmutey, panie, młodzieniec — to jal 
Zegnam! | a 

„Wychodzi z głową dumnie pod- 
niesioną. Jednocześnie w drzwiach 
ukazuje się pałąkowaty, czerwony 
nos i para latających oczu. l 

— Może papierosy zagraniczne? 

— Nie trzeba! e 

—. Zapałniczkie.., e 

— Nie !! a: 

— Pierniki czekoladowe: 

— Nie I!!! 

— A podwiązki jedwabne, 
mówe ? 
— Idź-ż6 do stu tysięcy. --:.: 

Nos znika, lecz po chwili zjawia 
się ponownie. l ; 

— Może pan dobrodziej ma co 
de sprzedania? 

Redaktor zrywa się wściekły. Nos 
znika, | 
- Cisza... Pióro redaktorskie zaczy- 
na skrzypieć na nowo, 

Słychać pukanie. 

Do pokoju wsuwa się korpulent- 
na dama—wyfryzowaus—wyfiokowa- 
na. Za nią wpada jakiś młody jego- 
MOŚĆ. 

Dama zwraca się do jednego ze 
współpracowników. 

-— Przyniosłam nowele.: Bardzo 
zajmująca... Treść mogą zaraz opo- 
wiedzieć... Oto dwa serca bolejące i 
szlachetna... 

Jednocześnie młody człowiek mó- 
wi do redaktora. 

— Panie, to okropne! Teściowa... 
A propos, czy pan zaasz moją teś- 
ciowę? : 

— Nie mam przyjemności! 

— Otóż, panie, ta megiera wy- 
łoiła mnie przed chwilą parasolem! .. 
Rzecz się tak przedstawia .. | 

Redaktor z ciężkiem westchnie- 
nien odkłada pióro... 


EM 


Has, 


stolea Serbi: 


Jak doniosły niedawno dzienniki, 
Białogród ucierpiał niewiele od smut- 
nych kolei wojny, jakie w ostatnich 
czasach przechodzi. . 

Jeden z korespondentów pism 
wiedeńskich, który zwiedzał to mia- 
sto jeszcze przed wybuchem wojny 
serbsko-austrjackiei, tak je opisuje: 

Białogród od pierwszego wejrze- 
nia nie imponuje i nie daje wrażeń 
przyjemnych. 


Już dworzec kolejowy nosi wszel- 


kie cechy zaniedbania. Niewielki to 
budynek, jakiś szary, wewnątrz i 
zewnątrz niezupełnie czysty, a poło- 
żony w dzielnicy miasta najbardziej 
chyba niepoczesnej, Widzi się to od- 
razu, wyszedłszy na miasto. `` 
Zanim się dotrze do głównej ar- 


terji życia miejskiego, tak zwanych 


Terazji, — nie można opędzić się 


— Musisz umrzeć! -:- 0 
, lz nożem podniesionym rzuci 
się na staruszkę, która natychmiast 


Zbój pchnął nożem, — > 

Ale Farruczio ruchem szybkim 
jak błyskawica, wydając rozpaczli- 
wy okrzyk rzucił się ku babuni i za- 
słonił ją własnem cialem. Zbój u- 
e©leki, potrącając stół i przewracając 
lampe, która zagasła. ` 

Chłopiec osunął się zwolna z ba- 


stał nieruchomy, rękami obejmując 
ją w pół, z głową na jej łonie. 
©. Minęło parę minut; ciemność by- 
ła zupełna; śpiew wieśniaków odda- 
lał się, słabnąc gdzieś wśród pół. 
Staruszka odzyskała przytomność. 
— PBerruczio! — powiedziała gło- 
sem słabym trzęsąc się jak w fe- 
brze. | ARJ 
— Babciu! — odrzekł chłopiec. 


staruszka chciała coś powie- 
dzicć, ale nie mogła — przerażenie 


odjęto jej głos. - 

- Chwilę miiczała, drżąc na całem 
„ciele. Potem z wysiłkiem niemałym 
zdojała zapytać: SDE 

— Już ich niema? 

braad Niema. i 

— Nie zabili ranie — wyszepta'a 
staruszka przerywanym głosem. 

—Nie.. jesteś ocalona--powiedzial 
„Ferruczio słabym głosem. —Nie zabili 


wspomnieniom o mniejszych _ mia- 
stach gubernialnych w Rosji. . Małe, 
jednopiętrowe domy, długie parkany, 
okalające puste place, okropny bruk, 
błoto, przechodniów mało, gdzienie- 
gdzie pstre szyldy m rosyjskiami li- 
terami.. 
Donem, Riazań, Kaługa, czy coś po- 
dobnego. . 


Poza tem jednak położenie Bia- 
łogrodu pod względem estetyki natu- 
ralnej nadzwyczaj jest szczęśliwe. a 
lat dwadzieścia, a może i wcześniej, 
będzi: to jedno z najpiękniejszych 
miast Europy. Leży przy samem uj- 
ściu Szwy do Dunaju i otoczony jest 
w ten sposób z trzech stron wodami 
tych rzek. Teran Białogredu stanowi 
rodzaj przylądka © grzbiecie wynio- 
siym, idącym pośrodku miasta, Ten 
grzbiet właśnie zowie się Tarazie 1 
stanowi dwie główne ulice: ks. 
chała i króla Milana. Sam cypel 
przylądka tworzy wzgórze - wyniosłe, 
na którem mieści się stara forteca 
białogrodzka i dość wielki i przy- 
zwoicio utrzymany park miejski 
—Kalemesdan. Z alei jego, idące: 
równolegle do brzegu Sawy, rożta- 
cza się się przecudny widok mna ni- 


'żej położone dzielnica miasta, Sawe, 


Dunaj, Zemuń i bezbrzeźne równiny 


„węgierskie. 


Tak zwana forteca białogrodzka 


. jest pozostałością z czasów tureckich. 
Do 1868 r. była jeszcze zajęta przez 


załogę turecką. Obecnie droga jest 


'serbom, jako pamiątka historyczna, 


miejsce przechadzsk i piękne tło dla 
westchnień retrospektywnych. Poza 
tem mieści się tu więzienie karne, 
gmach sztabu generalnego, małe ob- 
serwatorjum meteorologiczne i małe 
muzsum wojskowe. W części zaś 
dolnej — budynki koszarowe. Jako 
forteca w sensie nowożytnym — nie 


"ma żadnego znaczenia i nikomu do 


głowy nie może przyjść, aby bronić 
Białogrodu z tej twierdzy. 

Z osobliwości miasta pałac kró- 
lewski, wybudowany po roku 1908 
na miejscu starego, przedstawia się 


: dość pokaźnie. choć nie imponuje roz- 


miarami. Państwo jednak nie byto 
zadowolone z niego. Przed dwoma 
tedy laty rozpocząto i obecnie pra- 
wie już ukończono budowę nowego. 
Wznosi się także wspaniały gmach 
parlamentu, gdyż stary budynek, peł- 
niący przez długie lata tę funkcyę. 
przypomina raczej jakąś stajnię, czy 
budę cyrkowa. ` 

Życie w Białogrodzie rozpoczyna 
się bardzo wcześnie. Latem i zimą 
a 6 rano ogromna większość miesz; 
kańców jest juź na nogach. Sklepy 
otwierają się o 7. Biura państwowe 
i prywatne, szkoły, sądy iurkcjoną 
już od 8, 

Pora popołudniowa od 3 do 4 ne- 
leży do dam, które, załatwiwszy co- 
dzienne sprawy domowe, podążają za 
sprawunkami. O tym czasie na uli- 
cach widać prawie same kobiety, 


Zupełnie jakiś Rostów nad 


Mi- 


się budzi, 


Mężowie. bracia i znajomi przyłącza: 3 
ją się do nich dopiero po godz, 8. 


Nie wiem, czy jest jeszcze mia. | 


sto w Europie, gdzie byłoby tyle j 
tak nadobnych koblet, jak w Biało- 
grodzic. Każda prawie bez wyjątku 
rzystojna, co trzecia—ładna, co pią... | 
ta— piękność bez zarzutu. po 
Serbowie jednak, zamiast nape . 
wać oczy widokiem ślicznych i we. | 
sołych twarzy kobiecych, podążają 
przed 7 gremialnie do kawiarni na 
piwo. Byli zr e 
obiadem, gdyż w Serbji, wbrew pra-: 
wom boskim i ludzkim, pije się pis. 
wo przed samym objadem i przed ko- : 
lacia, przy obiedzie zaś i przy kola- ; 
cji pije się wino, które tu jest tanie. | 
i dobre. Między godz. 6 a 8 wieczo-: 
rem kawiarnie grają w życiu Biało-. 
grodu rolę dominującą, 
Lokale te, zwane tu z kiepska: 
po turecku „kafany* są osobliwoś- | 
cią Białogrodu i wogóle Serbii. Jest 


ich w samym Białogrodzie przeszłe © | 


tysiąc, różnych rang i stopnia czy: | 
stości. Ponieważ Blałogród posiada, ` 
według ostatniego spisu ludności, spos  ; 
rządzonego przed rokiem. okrągłe, 


100,000 mieszkańców, — odliczająć - 


przeto kobiety i dzieci, otrzymamy, 


że jedna taka kafana przypada na 20 
—80 dorosłych męzczyzn. A prze: 
cież wszystkie prosperują i robią 
niezłe interesya : 
Każda taka kafana ma swoje, 
godło, wkraczające nader często W. 
dziedzinę humorystyki. i i 
W mieście Ciuprji widzieć moż- 
na małą knajpinę, w jakiejś zapadłej 
w ziemię lepiance z niziutkiemi okna- 
mi i drzwiami. Nosi ona zadziwiające, 
godło: „Pod źyralą, zwierzęciem poza- 
auropojskiem* (Kod żirafe, vene- 
vropske zyverke). Na jednej z trzecio-. 
rzędnych ulic stolicy mieści się nie- 
poczesna kawiarenka „Pod trzemą' 
niewińnemi dziewczętami* (Kod tri 
nevine devoike) odwiedzana jakby: 
na urągowisko, przez damy z lekko-.. 
myślnym światopoglądem. 7 
Białogród nie obfituje w miejsca 
rozrywak wieczornych lub atrakcji. 
Jest teatr rządowy, mały i niszasob< - 
ny w środki, ale posiadający bardze 
dobre siły sceniczne. Teatr ten, wtym 
roku przebudowany, nabrał lepszego. 
zglądu i wewnątrz i zewnątrz. Ale 
jest jeden, a i to niezawsze przepeł< 
niony. ; 
Po 8 w zimie, po 9 lecie, ulice 
Białogrodu są już prawie puste, Kas, 
wiarnie jeszcze, a szczególniej błos< 
kopy, pełne są gości. Ale koło 11 
i one się opróżniają. Miasto weześnie 
ale i weześnie zasypia, 
Tylko przybytki. podkasanej muzy 
i niektóre kawiarnie uprzywilejowane 
pracują jeszcze do późnej nocy. S4 
to jednak nieliczne bardzo wyjątki. 
Naogół nie można powiedzieć: 
aby życie w Białogrodzie należałć 
do rozkoszy. Szczególniej cudzoziem< 
cy nawykli do wielkich stolic euro- 
pejskich, a nie mający znajomości, 


Zabrali pienis- 
wszystko niemal 


cię, babuniu droga. 
dze. Ale tatko.. 
wziął z sobą. 

-~ Babunia odetchnęła głęboko, 

„  — Babciu— powiedział Farruczie, 
klęcząc jak przedtem i obejmując ją 
ramionami — droga babciu... kochasz 
mnie, wszak prawda? 

~:o m Q, Ferruczio, dziecko ty moje 
drogie!—odrzekła babunia, kładąc mu 
ręce na głowie.—Przez jakież to me- 


R À „ki rausiałeś pr iċ] ż j- 
buni, padł na kolana i tak już pozo- ` przechodzić! 0, Boże mi 


łosierny! Zapal lampę; Ferruczio... 
Albo nie, siedźmy w ciemnościach, 
jeszcze się boję. 


, — Babciu—ozwał się znów chło- 
piec—ja babci zawsze przyczyniałem 
amartwienia.. 

„  — Nie, Ferruczio, nie mów tego; 
ja o tem już nie myślę, zapomniałam 
wszystko, ja ciebie tak kocham! 
Zawsze babci przyczyniałam 
zmartwienia—mówił dalej Ferruczio, 
a mówił z trudnością, głosem drżą 
cym; — ale. ja babcię zawsze ko. 
cham. Czy mi babcia przebaczy?,.. 
Przebacz mi, babciu! * 


— Dobrze już, dobrze, dziecko, 
przebaczam ci, przebaczam Zz całego 
serca. Pomyśl że sam, pomyśl, jaic- 
żebym ja mogla na ciebie się gnie- 
wać! Nie klęcz już, wstań moje 
dziecko. Już nigdy na ciebie gderać 
nie będę. Tyś taki dobry, 


taki de- .- 


bry! Zapalmy lampę: Musimy ns- 
brać odwagi. Wstańże, Ferzuczio, 

— Dziękuję, babciu — mówi 
chłopiec głosem coraz słabnącym. — 
Teraz jestem zadowolony. Nie zes 
pomnisz o mnie, babuniu, wszak 
prawda? Zawsze będziesz pamiętać 
o mnie... o twoim Ferrucziu? . 

— Ferruczio! — zawołała babka 
Ździwiona i zatrwożona, kładąc mu 
ręce na plecach i spuszczając głowę, 
jakby mu chciała w twarz spoj 
rzeć. 

— Pamiętaj o mnie! — wyszep: 
tał jeszcze chłopak, ale już tak ciche, 


iż szept ów do szme”n raczej był 
podebny. — Ueałuj "mę... tatkę.. 
Luidżinę. Zegnaj m.  uheiu.,. 

— Na Boga, co «: .est?—krzyk- 


nęła staruszka, maca'ą: trwożnie gło- 
wę chłopca, która jej ciężko na - ko 
lana opadła. A potem z całej sity 
rozpaczliwie wołać zaczęła:—Ferru- 
czio! Ferruezio! Ferruczio! Dzieckc 
moje! Najdroższy mój! Aniołewib nie 
biescy, pomóżcie mi, ratujcje! 

„„. Ale Ferruczio już nie odpowie- 
dział. Maty bohater, obrońca mati 
swojej matki, ugodzony nożezu w ple- 
cy, oddał Bogu swoją mężną i pięk- 
ną duszę, l 


tu już zresztą l przed | 


wszelkie cechy miasteczka prowinejo- 
palnego. Wszyscy się tu. znają i wszys- 
cy wiedzą o sobie wzajemnie potrze- 
` bne i niepotrzebna szczegóły. Wiado- 
mość szepnięta w ministerjum rano, 
test wieczorem tematem rozmów ws 


$ y 


wszystkich kawiarniach: 


a Niniejszym podaje się do | 
| publicznej wiadomości, że wszy- . $ 
| stkie kwity, które noszą stem- | 
| pel,„Kgl. Ortskommando Rzgów'* 
* są nie ważne, 


W: - Gubernator. 
| Łódź, 23 stytznia 1915 r. 


i cj 
EW WORDZIE 
pI 


ponika. 


—() Wywóz artykułów 
spożywczych z Łodæi, Centr. 
Komitet milicji w sprawie wywozu 
wydał . następujące | 
Nie wolno wywozić z miasta Łodzi 
spirytuśu w każdej postaci, kaszy, 
cukru rąbanego, świec, zapałek, naf- 
ty, mydła, olejów, śledzi w beczkach 
i smarów maszynowych. 
"Wolno wywozić w ograniczonych 
łlościach: kawę do 2 funtów, cykorję 
do 5 funt., farynę do 8 worków, 
drożdże i ocet w małych 
śledzi do 20 sztuk, soli do 1 puda, 
mąkę do 1 puda. Ę 
= Wolno wywozić: piwo, tytonie, 
czekoladę, kakao i konserwy. 
| —) Zakaz dla furma" 
mów. Władze gubernialne niemiec- 
kie wydały wartom żołnierskim na 
krańcach miasta rozkaz, aby po go- 
dzienie 8 wieczorem nie wypuszcza- 
no furmanek ż Łodzi. Furmanki, 


które do tej pory nie zdążą opuścić 


miasta, powinny poczekać do godz. 
B rano. - 

"'— (g) Æ sekcji zbierania 
afiar. Sekcja zbierania ofiar przy 
Komitecie Obywatelskim niesienia po- 
mocy. biednym w celu osiągnięcia 
jaknajwiększych funduszów postano- 


wiła wydać serję pocztówek ilustro- 


"wanych. 


Pocztówki będą zawierać różne 


„momenty z obecnego życia, pomija- 
jąc wszelkie wypadki polityczne; 
naprzykład niektóre pocztówki będą, 
ilustrować rozdawnictwa tanich obja- 
dów, i t« p. Każda serja będzie za- 
-wierać 10 pocztówek. 

— (d) Zekcja szkolna wy- 
raża swoje podziękowanie p. Woca- 
lewskiemu za efiarowane 200 sgzem- 
plarzy książka „Strzecha Rodzinna* 
własnego autorstwa i wydawnictwa. 


— (r) Że staw. mauczyciejli 


chrześćjam. W celu upamiętnienia 
zbliżającej się rocznicy  1O-lecia 


szkół polskich przelożeni i przełożo- 


ne szkół polskich w Łodzi postano- 


wily opracować monografję szkół pry-- 


watnych łódzkich. 

Dziesięciolacie szkół obchodzić się 
będzie uroczyście w jesieni r. b. 
Do tego czasu ma być opracowana 
monografja. | 

Wszyscy przełożeni i przełożone 
szkół postanowili w sprawach zasa- 


dniczych szkolnych porozumiewać się 


z sobą w Stowarzyszeniu. Wczoraj- 
sze posiedzenie było bardzo liczne. 
rali w niem udział przełożone i prze- 
lożeni szkół prywatnych polskich o- 
raz przedstawiciele opieki szkolnej. 


Zainicjowany przez Stowarzysze-. 


nie szereg odczytów, z których czy- 
sty dechód będzie przeznaczony na 
wpisy dla niezamożnej młodzieży 
"szkół prywatnych w Łodzi, rozpocz- 
ale we wtorek, 26 b. m. prof. Dąb- 
[Towski, który wygłosi 3 odczyty, 
mające ścisły związek z sobą. Odczy- 
ty e pod eks „Kwestja Polska“, 
"wygłoszone dą w następującym 
aor adk ędą | $pujący 
We wtorek, 26 b. m. prof. D. 
mówić będzia o „Roli polski w dzie- 
jach powszechnych“, w piątek. 29 
- M. „Sprawa polska w ciągu XIX 
wieku“: We wtorek, 2 lutego „Sto- 
sunki polityczne, społeczne i kultu- 
Talne krajów polskich przed wybu- 
chem wojny*. Następnie zostanie wy- 
tłoszony eykl odczytów z qziadziny 


amierajś tu z nudów, Stolica Serbii ma 
„Sterling, 


odbywać sią będą w sali 


: 'czysław Kaufman. 


postanowienie: - 


prawa, hygjeny i medycyny. „Współ-. 


udział w tej pracy przyrzakli dr. 


g, dr. Skalski, adw. Stypuł- 
kowski i adw. Jasiński. Odczyty te 


7 szkoły han- 
dlowej żeńskiej 


=. (r) W muzeum mauki i 
sztiłki, (Piotrkowska 91) w nie- 
dzielę d. 24 b. m. o godz, 3i pół P.p, 
udzielać będzie objasnień Dr. Mie- 


— (d) Biuro pośrednictwa 
pracy, Z rozporządzenia głównego 
Komitetu Obywatelskiego zostało włą- 
czone do Komitetu robót publicznych. 

— (d) iozdawnictwo drze- 
wa. Komitet opałowy ogłasza, że 


Ę zawiesza tymczasowe rozdawnictwo 


drzewa w lesie miejskim i w straży 
ogniowej, - 
— (d) Ze Stow. techników. 


| Wczoraj wieczorem, pod przewodnic- k 
odbyło się - 


twem inż. E. Wagnera, 
posiedzenie członków Stow. techni- 
ków w Sprawie tanich kuchen. Od- 
czytano sprawozdanie z działalności 
kuchen, x którego okszało się, że od 


. 22 grudnia do 22 stycznia kuchnia 


wydały 60,925 obiadów, w tej liczbie 
8,280 bezpłatnych. Z kuchen korzy- 
stają przeważnie robotnicy i dzieci ze 
szkół, | aż 

-. Przy stowarzyszeniu istnieje tak- 
że kuchnia dla inteligentów, która 
obecnie jest uczęszczana przez 70 
osób. W spaawie tanich kuchen co 
dwa tygodnie w piątki wieczorem 
odbywać się będą posiedzenia ezłon- 


"ków stowarzyszenia. 
ilościach, - 


 — (g) „lie płacę, mam 
czas*ś, Sekcja prawna czwartej dziel- 
nicy rozpatrywała ostatnio sprawę p. 
E.J., oskarżonego o zapłacenie 144 rb. 


za instalację elektryczną. 


'-Gdy zwróceno się doń ostatnio 
o zapłatę, odpowiedział, powołując 
się na meratorjum: „Nie płacę, mam 
czas”, Sekcja prawna uznała p. J. 
za winnego i skazała na zapłacenie 
powyższej sumy. Gdy jednak i te- 
raz odmówił zapłaty, wysłano do 
mieszkania kilku milicjantów w celu 


dokonania egzekucji; p. J. probował 


ztawiać opór, wobec czego wysłano 
większy oddział milicjantów, którzy 
go aresztewali i zamknęli pod klu- 
czem. 

= (d): Ze Słow. hkandiow= 
ców. Wczoraj wieczorem odbył się 
we własnym lokalu dalszy ciąg. nad- 
zwyczajnego ogólnego zebrania człon- 
ków wzajemnej pomocy pracowni- 
ków handlowych m. Łodzi w spra- 
wie kooperatywy spożywczej. Ogólne 
zebranie postanowiło prowadzić w 
dalszym ciągu sklep, i upoważnić 
zarząd wydatkować na 


padkach zaś nadzwyczajnych suma 
ta może być przekroczona o 10 proc. 
Dalszy ciąg ególnego zebrania odło- 
Żony do dzisiaj. Na. zebraniu tem 
będzie zdecydowany los taniej kuch- 
ni i herbaciarni. SIDE > 
(d) Keeperatywa nauczycieli 
chrześójam.  Kooperatywa 5po- 
żywcza przy wymienionym Stewa- 
rzyszeniu rozwija się bardzo dobrze. 
Produkty sprzedawane są członkom 
po bardzo dostępnych cenach. 
= (r) Z Komitet bezdom=- 
nyob i gfodnyci. We wczoraj- 
szej wzmiance mylnie podano. adre- 


sy pań dzielnicowych: Opatowskiej 


(Benedykta nr. 3) i Neugoldbergowej 
(Andrzóia nT. 7). l 

— (s) Ze szpitala Poznań- 
skich. Zmarli w szpitalu im. Poz- 
nańskich (Targowa Nr. 1): Walerja 
Daniel, katoliczka, lat 15, Kazimierz 
Powązka, katolik, lat 22, stały miesz- 
kaniec Błaszek. 

Za pośrednictwem naszam Zarząd 
szpitala poszukuja rodzin tych zmar- 
łych, które zajęiyby się pochowaniem 
i pogrzebem zwłok. - i 

== (x) Drzewo opałewe w 
okolicy. Wczoraj dostarczeno do 
Łodzi kiikadziesiąt sążni suchego 
drzewa sosnowego z maj. Lubiec, w 
pow. łaskim, odlegiego od Łodzi o 
mil 8, a położonego pomiędzy Zelo- 
wem a Szczercowem. Na miejscu sa- 
żeń takiego: śrzewa kosztuje 12 rb. 
Za to przewóz, 1 sążnia do Łodzi 
kosztuja dwa razy tyle, bo aż 24 rb. 

|== fr) Kursy kroju i szycia 

p. A. Kopydiowskiej, Właścicielka 
szkoły kroju i szycia (ul. Piotrkow- 
ska' nr. 154),prosi nas o zazna”zenie, 


iż na rozpoczynający. się trzy mie- 


_NÓWY KURJEK ŁODZKI — isis roku. 


©. Waszczyńskiej, |. 


przy ul. Zielonej Nè 15. i 'czerku. Podwieczorek, 


-potrzeby ` 
sklepu do sumy 25,000 rb, a w. wy- 


sięczny kurs kroju i szycia może 
przyiąć kilka niezamożnych: uczen-- 
nie, bez żadnej opłaty. 


- Zapis: uczennic codziennie od 
godz. 2 do 5. O0 E EA 
== (r) Odwołanie podwie=- 


który. miał 
się odbyć dnia 28 b. m. w sali „Ha- 
zomiru*, z przyczyn od organizató- 
rów niezsleżnych został odwołany. ` 

— (r) Okradziona artystka. 


"W domu Nr. 20 przy ul: Południo- 


wej okradziono mieszkanie p. Janiny 


Wisnowskiej, artystki teatru zjedno-: 


czonych. Kradzież spełniono w go- 
dzinach popołudniowych, złodziej za- 
brał, wiele garderoby i brylantow, na 
nieszczęście dla niego sztucznych i 


zrządził strat na sumę około 150 rb. 


© Charakterystyczne, %s w stosun- 
kowo krótkim czasie jest to już trze- 
cla kradzież, spełniona w tem miesz- 
aniu. RE 

11— (t) Sztuczka złodziejska. 
Onegdaj w godzinach po południo- 
wyćh jechał tramwajem nr. 1 niefaki 
p. Adolf Braum, który wobec braku 
mlejsca w wagonie %muszony był 
stać na przedniej platformie. Dojeź- 
dżająe do ulicy Nawrot, poczuł 
słodycz w ustach, silny zawrót -gło- 


„wy i osłabienie ciała graniczące z bez- 
władem — jednocześnie ujrzał w. po- 


bliżu twarz złodzieia, który spokoi- 
nie opróżnił jego kieszeń. Jegomość 


ten widział jak p. B. zmieniał przed 


godziną -w restauracji banknot stu- 
markowy. NE | żę 

Złodziej na najbliższej stacji wy- 
skoczył z wagonu, a p. B. odzyskał 
przytomność dopiero koło domu -Sil- 
berstein (Piotrkow. 242). Natychmiast 
udał się w pogoń, ale ślad po zło- 
dzieju zaginął. Charakterystycznem 
jest, że pomimo tłoku nikt zlodzieja 
nie zauważył. 

== (x) Sądy w Chojnach. — 
Sekcja prawna Komitetu obywatel- 


„skiego w Chojnach, do dnia 21 b. m. 


rozpatrzyła ogółem 246 spraw, w tej 
liczbie z górą 50 o kradzieże. 

— (r) Z Pabjanio. W pobliżu 
Łasku dwaj kupcy: Icek Sieradzki z 
Burzenina i Chaim Sarnowski z Pab- 
janie ulegli napadowi bandyckiemu. 


Powracając do Pabjanie z zakupami 


żywności. otoczeni zostali w drodze 


przez 7-miu ludzi zbrojnych w tepo- 


ry. W rezultacie Sieradzkiemu zra- 
bowano rb. 10, a Sarnowskiemu 240 
rb. i wszystkie zapasy żywności. O 
fakcie powyższym zawiadomiono na- 
tychmiast milieję pabjanieką. 

©,—- fg) W nocy że środy na 
czwąttek niewykryci złodzieje doko- 


"nalf kradzieży w tkalni Henocha Gla- 


ser i S-ki. Niswykryci dotąd zło- 
ozieje zrabowali J5. osnów jedwab- 
nych, 350 kilo szpułek, 13 pak kam- 
garnu, czólem na sumę 4,000 rubli. 
Wszelkie poszukiwania milicji nie 
naprowadziły narazie na ślad zło- 
dziei. 

Wczoraj milicjant Antoni Berli- 
kówski spostrzegł przy poczekalni 
tramwajowej dwie kobiety, dźwigają- 
ca napchane czemś worki. 

Na zapytanie co dźwigają odpo- 
wiedziały że kartofle. 

Po rozpakowaniu, okazałó się 
jednak, że worki napełnione są przę- 
dzą, kobiety wyjaśniły, że wynajął 
je do przeniesienia tych worków ja- 
kiś młodzieniec. Został on areszto- 
wany: jest to Idel Reisbaum. 

Zeznał on, że przędza pochodzi 


-ze składu Glasa i że część osnów 


ukryto w Łodzi u wuja jego, Majere 
Rzezaka, przy ulicy Franciszkańskiej 
=N: 6. Reisbauma odstawili milicjan- 
ci do Łodzi, poczem milicja dokona- 
ła we wskazanych przezeń domach 
rewizji, gdzie też znaleziono skra- 
dzione towary. l 

— (x) Zabojestwo. W niedzie- 
lę ubiegłą, o godz. 10 wieczorem, do 
bramy domu Ne 21 przy ul. Leśnej 
w Nowych Chojnach, zapukał, zamie- 
szkaly w tym domu Jan Grosrann, 
powracający o tej porze od pracy. 
Po krótkiej chwili bramę otworzył 
sam właściciel domu, Wojciech An- 
drzejewski i zaczął czynić G. ostre 


wymówki za to, że powraca do domu. 


tak późno i niepokoi tem zarówno 
gospodarza, jak i lokatorów. i 
W odpowiedź na wymówki tę, G. 


oświadczył, że zajęty przy pracy w . 


charakterze woźnicy nie zawsze mo- 
źe powracać do domu wcześniej, — i 
skisrował "się po schodach na górę. 


žr i = i 8. ś 


Wówczas Andrzejewski wymierzył do 
G. z rewolweru i strzelił mu prosto 
w usta. | > M: | 

„ G. padł trupem na miejscu, gdyż 
kula przeszyłą mu głowę na. wylot: 
wyrzucając na zewnątrz części mó- 
zgu. Sa $ TRA 
A. dokonawszy tak okropnego 
czynu z niewyjaśnionych. dotąd po- 
budek, zbiegł I jest poszukiwany. Li- 
czy on 65 lat i jest właścicielem do- 
mu przedstawiającego wartość. około 


"20 tys. rb. - -- 


Zwłoki G. pochowano onegdaj. 


Teatr i Sztuka. 
"Teatr Polski. (Cegielniana 63). 


W niedzielę d. 24 b. m., o godz. 
5 po pol, daną będzie eztero-aktowa 
komedja, osnuta na tle stosunków - 
małomieszczańskich: p. t. „Mieszkań- 
cy małego miasteczka*, EE 
Bilety od soboty w kasie teatru - 
od godz. 10—2 i od 4—7, a w dnie 
przedstawienia od godz. 10 rano de 
końca przedstawienia. l : 
Teptr Ludowy. (Przejazd 34) ' 
W . nadchodzącą niedzielę dnia 
24 b. m. o godzinia 4 po poł., teatr 
Ludowy pod kierunkiem p. O. Szef- 
fera daje po raz ostatni w tym se- 
zonie dramat historyczny w 8 obra- 
zach t. „Obrona Częstochowy*, 
który dotychczas grany był na tej 


. scenie zawsze z powodzeniem. Ceny 


mieis od 10 do 50 kop. Sala teg- 
tralna ogrzewana. 


Ha straż ogniową w Pabjanie 
cach. 

„Dóm ludowy” (Dluga nr. 15). 

Na cel ochotniczej straży « 
ogniowej w Pabjanicach urządzoni. 
będzie przedstawienie  -teatralne 
dnia 24 b. m. t j. w nadchodzącą 
niedzielą w gmachu „Domu ludowe- 
go“ (Długa nr. 15). 

Grana będzie sztuka ludowa Fr. 
Domnika p. t. „Wójt x rotkowie*, 
Rzecz napisana z wielkim humorem 
a osnuta na tle stosunków wiejskich, 
panujących w Galicji. 

Początek przedstawienia o godz. 
8 m. 380. Biłety wcześniej nabywać 
można w księgarni pani Binenthalo- 
wej, a w dzień przedstawienia od 
godz. po poł. w kasie teatru. l 


Czas odnowić 
prenumeratę 


Walki w Polsce. 

BERLIN, 22 stycznia. Kwatera ` 
glówna. Urzędownie. We wschodnich 
Prusach sytuacja bez zmiany. W o- 
kręgu Suchej ataki nasze posuwają 
się powoli naprzód. 

Na wschód ed Pilicy nie nowege 
nie zaszło. 


` Dowódżtwo Naczelne. 


Komunikat austrjacki. 

WIEDEŃ, 21 stycznia. Urzędo-. 
wo denoszą pod datą z dnia 21 stycz- 
nia 1915 r. w południe: Na całym 
froncie toczyła się jedynie walka ar- 
tyleryjska.. | 


Pomocnik szefa sztabu goneral- 
nego. 
© von Hoefer, 
feldmarszałek-lejtenant. 
WIEDEŃ, 22 stycznia, Urzędow- 
nie donoszą: ; 
Na północ od Wisły trwała wozo 
raj energiczna walka artyleryjska. 
Artylerja austrjacka działała w ok- 
regu południowym Nidy i pod Chę- 
cinami, gdzie rosyjska stacja kole- 
jowa została poważnie uszkodzona. 
Także na południe od Wisły trwa 
ła w kilka miejscach frontu walka 
artyleryjska z niezwykłą uporczy- 
wością; | 3; j 
Sytuacja w Karpatach baz zmiany 
. Zastępca szefa sztsbu general 
nego 
* von Hoefer 


g AF TASE SĘ GRERTPOROC JAH TPA dP A ANPE „DFA EEES "3: EO TYPE wj JE ROTO 


Wojas Rosi z Wide Ej. 
KOWSxRANTY NUFÓŁ, 11 stycznia, 
Turecki 
munikuje: Atexi rosyjskia na frunoie 
son kaskin zostaiy odparte na całej 

inji. i 
` KONSTANTYNOPOL, 21 stycznia. 
Ottomańskie biuro windomeośctowe po- 
daje: Miasta Tyfiis oraz Kars są pra- 
wie zupełnie z ludności ogołoconeo. 


 Gmachy rządowe, meczety, kościoły 


i większe budynki prywatne zamie- 


niono na lazarety. Wobec znacznego 
podwyższania cen na artykuły żyw- 
nościowe, w całej okolicy panuje nę- 
dza. Oficerowie rosyjscy przyznają 
sami, że ataki niemieckie na 


północy i tureckie na Kaukazie od- 


pierane są z wielkiemi trudnościami. 
Wiadomości, 
zatomańskich, stwierdzają wielką po- 


gfóway sztah generalny Ke: 


nadchodzące do kół 


Lea Mim Eh 4 i | sa 


wwsysckie te ogóluis | « <wczegół» 
okażywahe przoz anytłików spimyatju, 
zimjdują bardzo chłodne u hindusów 
crzgjęci. w S$ 
Hrabia Dmowski. l 
. KOPENHAGA. Donoszą z Pio- 
trogrodu: W tutejsżych sferach dwor- 
skich krąży wieść, że twórca orjen- 
tacji rusofilskiej u polaków Roman 
Dmowski, bawiący obecnie w Piotro- 
g oonis: ma otrzymaó tytuł hrabiow- 
ski. | 
Qdnośny reskrypt jest już goto- 
wy i oczekuje tylko podpisu Cesarza. 
Zamieszczając tę wiadomość „Po- 


litiken* dodaje złośliwy komentarz. 


następujący: m. 
„lak w Rosji nagradzają narody 
Za lojalność”... - 


zatenięcie okrętu Bia 


NOWY KOTAJSR ŁOUŁAI => : 


GRIEŁ Joren imie E- o 


"łódź pedwodną ustkodzony. 


przez okręt straży 


iSIS FFR, 
4 tw airia i EAE Ta a T t 


tami” dbaost 7 Messias. Daèyoy 3 
Levin de Koterózmo sbręt Angislami 
„Durward” został proas Niemla0KĄ 


uratowana _ została 


Załoga, i . í 
ogniowej mor- 


skje). 


długoletni członek sekretarz Urzedu St 
1 Rady Opiekuńczej Szkoły Handlowej 


dn. 5 b m. 3 
Niespożyte. zasługi 


szych, tworzą jedną z naipiekniejszyć 


nae tz Mia A AAA BÓR PID 


(PR 2 


PAYNE eaa, 


oz m m z! I, waze E 
SRLAD WĘCT.8, Widzewska nr. 65 
femmy yZiesteiaki | Trel apod, 
Te DRZEWO 

go rat ku Sia } 
na oval do fabryk, jak również do 
'8808—-$ 


olaca 


arszych Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 
Kupiectwa Łódzkiego zmarł we Wiedniu 


położone przez zmarłego dla rozwoju instytucji na- 
h kart działalności zmarłego. Imię Jego 


wspominane będzie wśród nas zawsze z głęboką czcią 1 serdeczną wdzięczno- 


ścią. 


Urząd Starszych Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 


gielskiege.: Rada Opiekuńcza Szkoły Handlowej kupiectwa Łódzkiego. 


ROTERDAM, (nieurzędowo), 22. zzzewssmezeuww zz zz z 
stycznia. Gazeta „Rotterdamsche Cou- S > 


błażliwość i ustępstwa anglików, sto- 
sowane do ludności hinduskiej. Jed- 
nakże skonstatować wypada fakt, że 


- Teppe 


Wobec wyczerpywania się zapasów węgla, uważamy za swój obowią- 
zek ponownie prosić naszych P. T. Odbiorców o jak najoszczędniejsze ko- 
rzystanie z gazu w celu ogólnego dobra. — | | 


aka pszenna 


pierwszy gatunek 13|, kop. iunt. 


Groch okrąsiy 


(Wielogroch) 15 kop. funt. 


Kasza manna robiazgi. 


17 kop. funt, oraz inne kasze tanio ygara tytonie, papierosy, gilzy i 
nabyć można w restauracji machorkę tanio można dostać u 

„Wegeta” zieloma 3. Hermana. Piotrkowska N 35 m. 32. 
| 3292—3 FRrzewo brzozowe, Olszowa, 808 no-. 

we; hurtowo i detalicznia, Piotr- 


kowska 275, mleczarnia. 


rzewo rąbane Olszowa, bE”0z0.. 
"we tanio z odstawą, Konstanty- 


Rz 


- > > | 
Ogloszenia drobne: 
WEG z kilku pokojów wy- 

8 przedam bardzo tanio. Szafy, 


łóżka, stół, krzesła, kradena, Otoma- - 
nę ! drobiazgi. Karola 8 — 11. . 


TJ 


GZĘPĘTĘZĘAGE 


l 


a 


Jednocześnie przypominamy, że gazownia wzmacnia dopływ gažu wy- 
łącznie w czasie od 7 i pół do 8 i pół rano, od 10 do 12 i pół w połu- 
dnie 1 od zmierzchu do 8 ł pół wieczorem. 


Ge iESE 


gł 


Wobec odłożenia 
= 2: 


m wa m ma wi m 


. S j . AB do EE nowska 14. szopa. 

Dla bezpieczeństwa Bbezwarumkewe mależy ma noc po- č =i E , gEiepodjufe drzewo z lasu Konstan- jasu Konstan: 

Ea) i Ed = wa =) m ; ` t ki włssnye tr 
jn zamykać wszelkie kurki od lamp, kuchen, wanien i t. 4 = Tombardzić mariah, D. Szezacki ul. Wólczań: 
mur a E 5! 3 El gig s 5 l ER | a gka 137. stróż wskaże, mewa 
in Ps Następnie również koniecznie zamykať JOFOAZCZ: U 4. X. Wałckowicza groch olbrzym hurtowo i detaliez- 
= : ; : os I: - m TE i NOME : nie tanio: mąka 4 0000 po 14 
im r3144—3 . Zarząd Gazowni Miejskich Ww Łódz pęt FPałidniowa AŻ 20, kop. funt i różne inno produkty spos. 
Ę a > IT uprasza się o wnoszenie na- ost [ aaa Piotrkowska 38, 
Aer leżnych procentów za niepro- jggostiumy" damasco Szyja o 8 Til skie Rayje Po BÓL 


longowane fanty do dnia 30-g0 
stycznia 1915 T. 


ae za AG 

e AA i krawiec damski, I. Goldberg; 
RE i Piotrkowska 17. i ` 

upię. bezpośrednio, ksią 
żeczki kasy oszeządnościowej. 
gźnku Państwa. Zastać można og 
9-ej do  ll-ej rano, Zawadzką 15. 


IN 


Rugię następujące 


- Choroby skórne, wene 
numery gazet 


ryczne i niemoc piciową 


Pradu Ne 4 2 wtorku = mieszkania 13. 
| +4 ta = " 8 a - 5|3 r.b. Ę BW F. - s zero 
dla uczniów szkół średnich rządowych i prywatnych Brada N 107 posiedz, STA Lewkowicz Paty pokoik umeblowany, kawi: 
s R i ; . ; . a „BĘ GRE Gd, TIT rb, | aouwmÓGER «s B lerski, jest poszukiwany w za, 
„o klas: 5 waiępmych I, LI, Mri IV odbywają się Prada N 15 2 sobety 7 E dka ohodniej części miasta. Oferty: Mas 
cudziennie w lokalu „Talmud-Tory”, Srednia 46 w RRE OE LO, telima. | Leczenie trypra ier Cel 26.4 Iy pokoik w red. Kur. Łódz. 2 
godz. 3—5 po poł Wykłady w godzinach: 2 i pół 5 i Ge igez, Nr. 14 5 Foziedz. TEI "a. PRMMiód rosyjski oraz polski natural- 
pół. w kiasach I-ej i Il-ej; 2 i pół—8 i pół w kasach Gaz, Wiecz, lianenn. | Przy wa oe prop. „ô & nyjmożna dostać przy Ul. Bene 
; ) i RÓ dykta N 43 u Malczeza. j 


R. Gaz. Lódzistej 
z miedZieti 3|4, z wiorku Ela, 
m czw Pd. 


Posiadacze tych nume- 
rów zgłoszą się z niemi 
do administracji N. Kur. 
Łódzk. Zachodnia N 37. 


IN i TV maią pp.: Goldmanowa Gepnerówna, Holema- 
nówna, Landówna, Gwint. Berkman, Kowner, Lichten- 
stein i inni. Wykłady w klasach wsiępnycih już się 
rozpoczęły. 3288-—1 


ZORY 


Koszsłanwiysowska i2 
okok teatea Selinas 


4 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—4 
wniedziele od: 8 do 3. 


kojów wyprzedam jaknajtaniej, 
Mikołatewska 40 m 2. > 
jacherka, tytonie i tabaka w 
różnych gatunkach można do- 
stać, Benedykta M 21]23, D. Zakii- 
kowski ZE 
Fodczas rabunku skradziono 2 
paszporty wydane z gminy Bru-, 
życe, pow. łódzkiego, gub. piotrikow=. 
skiej,na imię Biny Wolf i Szajndkt. 
Wolf 1 książkę domową, ul. Mauserg 
4 Wolf. 


ZE EEEE ROEE 
pozostawione na wozie w Łęczycy 
m koło herbaciarni 20 funtów wę- 
dłin i kosz z masłem uprasza Się za 
wynagroezeniem oddać Szyfmanowi, 
Zielona 10. do stolarza 


a. pk kawi za iwa EZR 
Bebe solidnej roboty m 4-ch pos, 


Tel. 35-40 


LO A , MOEI INI IRU RIK TERA AI BARREN MDEE KATAR 


EE ERO 


na bluzki, suknie i kostjumy, 
dia -..j Sprzedaje detalicznie po ce- 
! | cenach fabrycznych, J. HUF- 
5 rh fiaqrodcy MAGEL, Piotrkowska 46, I 
3 ie iata piętro w podwórzu skład fa- 
dostanie, kto wskaże miejsce lub DrycZzny otwarty od 10—1. 
przyprowadzi zaginionego małego mai 
buldoga ciemno bronzowego bez ob: | 
ciętego ogona i uszu, wabi się. Nero, 


AGRCGsjomcwane przez Elce 
Xtrowmię łódzką biuro tech- 


amuni ELEKTRON". 


(nż. Jul i M. Wiarmamaer; ulica Piotrkowska Me 117. 
Przyjmuje po eenach umiarkowanych i szybko wykony- 
wa wszelkie instalacje w zakres elektrotechniki wchodzące, 


a 


peere itu ia tiaa e 


LS 


„ABE TZN 


ALA hd 


Gosia 1 | E | 9 Promenada 37 m.8. Nieprawy wła- Zearosdy do ROnIeNdANtUrY, mihe. 
Węgiel koksowy wagonami do nabycia | Sie "nto "pasukiteny eado. ER W, RZ 


porty. przepustki. Dawid Maków, W 
dzewska 36. - 


Piotrkowska mr. $8 w sklepie frontowym . 
| AROAN T TEN S R KOT ZOT RT 
g przeuaie drzewo rąbane suhe, ta* 


s B. icekscehma. 


3293-—3 | 
Kupie ; 3 
NOPZETOE I PIE SEE ROEE RPO ; 4 € Deer ; nio z odstawą, Cmentarna 28 
M | EET OAK g RA składzie aptecznym. dJ. Gha- Nowicki- j nae 
Absolwentka genewskiego uniwersytetu wega 30 korey nachowiez, Srednia 20. <5nodmie sprzeraje tanio od Zr 
S l Ra a CEE 25. Pranie i prasowanie garnituru 


Kand. nauk przyrodmicz. i Absolwentka Kasp- 
sów pedagogicznych w Warszawie 
organizują komplety dla uczennic I i II klasy szkół śre- 


50 kop. Fason garnituru rb. 10. Głów 
na 31 m. 8 parter, F. KE 


mice EEC 


amanis, cukier, faryna. : 


i zapłacę po- 8 rubli za 


korzec. 


Adresy proszą 


alieznie. 


Przyimuje od 9—1l-ej i od 3—5 po 


Z 3 K À składać w ministracii ERASE a kaszy hurtowo. i ^à 
dnich i komplet przygotowawczy dla dzieci od lat 8-miu. N s Pa 2 BAZE -Piętrka 16 m. 34, prawa ;*ieyna, I 
OR : : aż s c la ra Kia = spa z. aa, A x s —— > 
Bliższe informacje w zakładzie freblowskim Idy Janow- OE. a 0 į Erzemińska A. — meee. I piir ummon 
R A KSI ; j i aT aiani E żnə dia hanaluiących. Papiè- 
skiej, Pasaż-Szulca 15, codziennie między godz, 4-6 pop. z Choroby wewnętrzne i dziecinne. Ę KOSZE APERO oraz OY ATA 


| wach cywiimych i karnych 
'ma'ących sie rozpatrywać w Sekcji Prawnej i w Sądach 
Obywatelskich przy Dzielnicach Milicji. udziela, jak rów- - 


nież redaguje prośby, zażałenia i kasacje, adwokat za- 


do 10-ej rano i 


TA ARTO 


EBAŹŻ DETALICZNA 


Be cenach Takryssngohs 


CET RO Fr i 


Pinnazisci 
MAAZIŚCI 
sda BR: 

| cj | 

wyźszych klas otwierają komplety, 
przygotowując nuozni do wstópnaj. 
l-szej, I, IM, IV i V klazy Zapisy 
codziennie w kancelarji gimnazjum 
Brauna ul Dzielna 57 od godziny 


. o > sią: 
śikuszer«a masażystka 
= dypiormam Gox=rnkiaj Aka- 
demi medycznej w PFiotrogro= 
dzie praztykująca 20 lat, przyjmu- 


darmo. 


drzewo op 


frant. > 


. £amksaci 


południa. Biedni codzieurie do 10-ej 


po 45 kop. pud z dostasą, krótko 
rznięte dostać można hurtownie i 


ETE CEEOL JĄ 


tytonie i machorkę tanie dostać moż” 
na Piotrkowska 145 sklep w podwó 
rzu prawa oficyna III wejścia ok 
P aglnąż paszport, wydany z gmi 
ćżw ny Jeżów. pow. brzezińskiego. 
gub. piotrkowskiej, na imię FroiruF 
joska Wsjubergera. 
TEJET AKCIE TE SS TINA NAFEA ELOR POZIE ZZO KO ZWOREK YCIA 
gagina pasaport, wydany z gmi- 
ny Szadew, pow. sieradzkiego, 


8305—1- 


We 


E i A; z R 7 10—12 i od 2—4. Lekcie rozpoczns RAE - 1 gub kaliskiej. na imię Antoniega 
mieszkały przy uliey Zawadzkiej Ne 29, 3-cie piętro front, się dnia 25 stycznia r. b. 52953 dotalicznie, Pasaż Szulca M 16. I p. Kubusiewieza 


EA FEALE AAEE EE | 
 Ggapinał paszpori, -wydany Z Em, 
Górza Pabjenieka, pow. Iaskia- 
go, gub. piotrkowskiej, na imie Ut 
to Fryze EON 


3307—2 


SALE. 


PRRETTNKAM "aa RAY ZZOZ ZION AD ROZK PEAK PIE TASCA NY 
«vazingł pian budowlany zul. Brze 


Kefiru Leczniczego 4 fisa.) R e Uozciwy malazes 


je masaż, porody, rozwinięcia binsin, g4 


` mechce oddać takowy z WIR” 5 


E 5 . AKC SZ aan ów podskórne zastrzykiwanie, udziela $ | SA E tzeniem, Stahlowi Brzaziúska 

Materjaty na galta, ubrania. spodnia oraz iowaty UOSTONOWE porad: „dyskrecja zapoznion. An- Bu ALLES Rd aan lima ska 
ASICA 1 kak j » à "drzsja 58, m. í 2—5, i X Z 
Piotrkowska 92, I pietro, front. od 10-ej do t-i w południe. wiedzi maly, o gl. Zawadzka Nr. 27. 


*siążek (Zachoonia 37). 


PORNO w ER CEC PER NOTRE a ZA ZY WACC TWE EO 
Radakter odp. Wincenty Sławikszi. 


4a dozwoleniem cenzury niemisckiej 


